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MICHAEL HARRINGTON O UBÓSTWIE I  WALCE Z UBÓSTWEM 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH

Wéród am erykańskich uczonych, z a lic z a n ych  do le w ic y  p o l i t y ­

c z n e j, M. H a rr in g to n  etanow i n iezw yk le  ciekawy p o stać . Uprawia- 

•nia ekonom ii p o l i t y c z n e j  ( i  nauk społecznych w szerokim  se n s ie ) 

łą c z y  z d z ia ła ln o ś c ią  p u b lic y s ty cz n y  i  sensu s t r ic t o  p o l i t y c z ­

ny, k ry ty k ę  systemu k a p ita lis ty c z n e g o  w USA z doradztwem rzy- 

dowym i  udziałem  w kampaniach wyborczych na rzecz kandydatów 

na p rezyden ta  USA z ram ien ia  p a r t i i  dem okratycznej.

O la  c z y te ln ik a  am erykańskiego (w pewnym stopn iu  również p o l­

sk ieg o ) j e s t  przede wszystkim  ekspertem (d l*  w ie lu  także i  "od­

kryw cy" problem u) w k w e s t i i  ubóstwa w Stanach Zjednoczonych i  

rzeczn ik iem  in te resów  ubogich.

Celem badawczym p rac  ^ a rrin g to n e  je s t  m ożliw ie n a jp e łn ie j ­

sza p re z e n ta c ja  problemu ubóstwa - Jego rozm iaru, s tru k tu ry , 

p rzyczyn  dynam ik i, przejawów - oraz ocena skutków p o l i t y k i  rzą­

du, m ajyce j za zadanie walkę z ubóstwem.

A utor zm ierza jednocześn ie  do o s ią g n ię c ia  pewnego ce lu  dy­

daktycznego ; rozw ian ia  mitów - u trw a lonych  i  nowo pow sta jących  - 

rozpowszechnionych wśród am erykańskie j o p in i i  p u b lic z n e j na te ­

mat wspomnianych aspektów ubóstwa oraz zakresu i  sku teczn ośc i
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d z ia ła ń  rzędu3. P rag n ie  w strząsnąć  sum ieniam i Amerykanów i  do­

prowadzić do pow stan ia  s z e ro k ie j k o a l i c j i  na rzecz poprawy losu  

ubogich, co «• jak  e ię  o s ta te c z n ie  okaże - wymaga dosyć rad yk a l­

nych reform  w samych stosunkach p ro d u k c ji (choć riie  wszędzie au­

to r tę konieczność u ja w n ia ).

I»  D e f in ic ją  i  rozm iar ubóstwa w Stanach Zjadndcżonych

«*»
A, O f ic ja ln a  d e f in ic ja  i  m iara ubóstwa

S p e c ja l i ś c i  za jm ujący s ię  a n o liz ę  ubóstwa w Stanach Z jedno­

czonych n a jc z ę ś c ie j  pos ługu ję  s ię  tzw. d e f in ic ja m i dochodowymi. 

Ic h  au to rzy  u tożsam ia ją  ubóstwo ze zbyt n isk im  poziomem docho­

dów b ieżgcych  - zbyt n isk im  z punktu w idzen ie  m oż liw ości za­

spoko jen ia  po trzeb  konsumpcyjnych na poziom ie uznanym za m in i­

malny.

U e f in ic ja  ta  posiada duży w a lor pragm atyczny: pozwala na 

względn ie ła tw e  skonstruow anie " ś c is łe g o " ,  bo wyrażonego l ic z b ę ,  

k ry te r iu m  k w a l i f i k a c j i ,  um ożliw ia jącego  w sposób p re cyz y jn y  każ­

dą jednostkę  z a lic z y ć  do Jednego z dwóch zb io rów : ubogich lub 

n ieu b og ich , w z a le ż n o śc i od tego , czy j a j  dochód Je s t  n iż szy  czy 

wyższy od poziomu uznanego za "poziom ubóstwa” .

P r z y ję c ie  tego wskaźnika poziomu ubóstwa pozwala na stosun ­

kowo ła tw e  o k re ś le n ie  l ic z b y  ubogich i  j e j  dynam iki oraz osza­

cowanie tzw. lu k i  dochodowej w o d n ie s ie n iu  zarówno do każdej 

je d n o s tk i z osobna, jak  i  do ca łego  spo łeczeństw a. W r e z u lta c ie  

możliwe je s t  skonstruow anie c a łe j  rod z iny  wskaźników m ających 

n i«  ty lk o  znaczen ie poznawcze, » le  i  p o lity c z n e  (u m o ż liw ia ją cych  

bowiem np. ocenę postępu w zw alczan iu  ubóstwo).

O z ięk i tym zaletom  dochodowa d e f in ic jo  ubóstwa i  zw iązany z 

г;ii# ..wskfcinik poziomu ubóstwa z o s ta ły  w. po łow ie  la t  sześćdz ie-

ZoO. np. M, H a r r i n g t o n ,  Our F i f t y  M i l l io n  Poor t
Fotfjjjotten Hen or the A f f lu e n t  S o c ie ty .  Commentary, 1959, V o l. 8, 
[ í v í l )  19 (ponieważ n ie  w każdym przypadku, ze względu na 
pą-j ług iw an ie  s ię  fotokopiam i a rtyku łó w  z czasopism  i wydawnictw 
c ią g ły c h , możliwe było  U s ta le n ie  numerów lub  innych  danych 
.• j : ;!•>ogf-af.ACZttyctł, czysto  jako  element id e n ty f ik a c y jn y  podawana 

jea.t d&ta dzienna w naw iasach kwadrętowycfyj.



s ią ty c h  p rz y ję te  przez rząd fe d e ra ln y  USA ne po trzeby oceny sy­

t u a c j i  m a te r ia ln e j spo łeczeństw a, form ułowania programów p o l i t y ­

k i  spo łeczne j oraz o k re ś le n ie  j e j  skutków.

H arrin g to n  n ie  j e s t  zwolennikiem  d e f i n i c j i  dochodowej jako  

w y łą cz n e j, ch ę tn ie  jednak s ię  nią' p os ługu je  w swych p racach , w 

p rzekonan iu , że ujm uje ona jeden  z ważnych aspektów ubóstwa, a 

p rzy  tym stenow i dobry punkt w y jś c ie  a n a liz y .  W ie rzy  p rzy  tym 

zasad z ie , że dobre je s t  w szystką  co s łu ż y  popraw ie lo su  ubogich, 

ś le d z i uważnie zmiany w o f i c j a ln e j  d e f i n i c j i  i  m ierze z n ie j  

w y n ik a ją ce j oraz żywo Je  komentuje.

Z wyraźnym entuzjazmem odnosi s ię  zetem do fak tu  uznanie w

roku 1964 za o f i c j a ln y  tzw. "wskaźnika Laropmana” , u s ta la ją ce g o
o

"poziom ubÓ3twa" na w ysokości 3000 dolarów  ro czn ie  na rodzinę

- chociaż  k i lk a  la t  w cześn ie j s tw ie rd z e ł (w a r t y k u le ,  k tó ry  ze-

początkował Jego k a r ie rę  joko eksp erta  w kw estiach  ubóstw a ), że

" [ . « . }  panuje n iem al powszechna zgoda, iż  minimum dochodu wy-
3

nosi ponad 4 ty s ią c e  do larów " .

O stosunku H arrin g tona  do d e f i n i c j i ,  m iary , a nawet wyso­

k o śc i "poziomu ubóstwa“ , p rz e są d z ił kontekst p o l i t y c z n y ,  w jakim  

je  p rz y ję to ,  a m ianow icie  zadeklarow n ie  "bezwarunkowej wojny z 

ubóstwem" przez prezydenta L. B. Johnsona, Deko "ważny krok we 

właściwym k ie ru n ku “ i  świadectwo nedania problemom ubóstwa ran­

g i równej takim kwestiom. Jak  kon iunktu rę  gospodarcza i  p o l ity k a  

międzynarodowe, p rz y ję c ie  o f i c j a ln e j  d e f i n i c j i  i  wprowadzenie 

w yn ika jących  z n ie j  wskaźników do zestawu m ierników oceny “ e ta ­

nu ubóstwa" i  "e tanu  g osp o d ark i", obowiązkowo prezentowanych i  

ocen ianych  w dorocznych rap o rtach  p rezydenck ich  - z c a łą  pew­

nością  z as łu g iw a ło  na pozytywny, p rz ych y ln y  komentarz.

M ia ry , w yn ika jące  z t e j  d e f i n i c j i ,  s t a ły  s ię  podstawą fo r ­

mułowania o f ic ja ln y c h  ocen s y t u a c j i  m a te r ia ln e j spo łeczeństw a, 

punktem w y jś c ia  programów w a lk i z ubóstwem i  podstawą oceny 

J e j  efektów . N ic  zatem dziwnego, że zaróv.no d e f in ic j a ,  Jak  “ g ra ­

n iczne" poziomy wskaźników, s t a ł y  s ię  przedmiotem ożyw ionej dy-

2
И,  H a r r i n g t o n ,  P o v e r t y  i n  S e v e n t i e s ,  w p r o w a d z e n i e  

do IX  w y d a n i »  t e g o ż ,  The O t h e r  A m e r i c a :  P o v e r t y  i n  t h e  U n i -
t e d  Ś t t t t o s ,  P e n g u i n  B o o k s ,  B e l  t i m b r e  1 9 7 1 ,  s .  X I .

Ą
H o r  r i n g  t o n ,  Our  F i f t y  M i l l i o n  P o o r . . . ,  é.  2 0 .



s k u s j i i  zmian doskonalących . N ic  też  dziwnego, iż  ogromnie za­

angażowanym uczaetn lk iem  d y s k u s j i i  komentatorem zmian b y ł Har­

rin g to n .

Doskonalen ie m iar i  d e f i n i c j i  w la ta c h  s z e śćd z ie s ią ty ch  ko­

mentował bardzo ż y c z l iw ie :  pow iężen ia  "poziomu ubóstwa" z kosz­

tam i żywności, z indeksowanie go względem i n f l a c j i ,  uw zg lędnien ie  

rozm iaru rod z iny  - w szys tk ie  ta  zmiany uznał za s łu szn e , zarówno 

z punktu w idzen ie  celów badawczych, ja k  i  in te resów  samych ubo­

g ich  . K ie ru ją c  s ię  tym i samymi motywami wysunął p ropozycje  ( j a k  

dotąd n ie  p rz y ję te )  d a lszych  doskonaleń . Oto ones

a ) uw zg lędn ien ie  i n f l a c j i  kosztów le cz e n ia  (s z yb sz e j n iż  cen 

ż yw n o śc i):

b) u re a ln ie n ie  p rz e lic z n ik a  kosztów żywności na "poziom ubó- 

etwe" (w  o p a rc iu  o badania budżetów rodz in  o n is k ic h  dochodach, 

dokonane w końcu la t  p ię ć d z ie s ią ty c h ,  p rzy jm u je  s ię  p rz e lic z n ik  

równy 3; d ż lś 'w y d a tk i na żywność stanow ię oko ło  1/4 kosztów 

utrzym ania - zatem p r z e lic z n ik  pow in ien  wynosić około  4 ) ;

c ) z lndeksowenie "poziomu ubóstwa" względem śred n ich  docho­

dów spo łeczeństw a5.

W le tá c h  s ied em d z ies ią tych  następu je  stopniowy wzrost wpły­

wów propagandy konserwatywnej na burżuazyjną o p in ię  pub liczn ą  

Stanów Zjednoczonych i  na p o l ity k ę  społeczną rzędu fe d e ra ln e ­

go. Zg łaszane w tych  la ta c h  p ropozycje  dotyczące oceny m a te r ia l­

nego p o łożen ia  ubogich wywołuję o s t r y  p ro te s t  H a rr in g to n s . Swój 

a tak  ko ncen tru je  on na s y g e s t ia c h , zaw artych  w opracowaniu do­

konanym na z le c e n ie  C on g ress iona l Budget O f f ic e  w końcu 1977 r .  

Sprowadzić je  można do p o s tu la tu  w lic z a n ia  do dochodów ubogich 

w szystk ich  świadczeń w n a tu rze , otrzymywanych przez n ich  z ty ­

tu łu  programów rządowych. J e ż e l i  Jed nocześn ie  n ie  u leg n ie  zmia­

n ie  dotychczasowa m etodologia l ic z e n ia  "poziomu ubóstw a", to 

skutkiem  - j e ś l i  n ie  celem - tak iego  zab iegu , s tw ie rd za  H a rr in g ­

ton . będzie sztuczne pow iększen ie dochodów ubogich , a poprzez to 

zm n ie jszen ie  (na p a p ie rz e ) ich  l ic z b y ,  a zatem i  s k a l i  problemu.

4 *
H a r r i n g t o n ,  P o v e rty  in  S e v e n t ie s , s . X I.

5
Ib idem , s. X I ,  X I I  oraz P o v e r ty  in  Am erica : R e v is ite d  - 

wykład p u b liczn y  w U n iv . of W isconsin-M ad ison , 13 IV  1978.



Szczególne i r y t a c j ę  H a rr in g to n s  budzi w lic z a n ie  do dochodów 

rzędowego kosztu  p u b lic z n e j o p ie k i le k a r s k ie j  d la  ubogich (tzw. 

M e d ic a id ). Dynamike wydatków w rentach tego programu Je s t  szcze­

g ó ln ie  duża, le c z  wynika ona nieom al w y łą czn ie  ze sp ecy ficzn ych  

cech programu, n ie w ie le  ma natom iast wspólnego z poprawę op ie ­

k i  zdrowotnej nad ubogim i6,

0. D e f in ic ja  H erring tona

Ubóstwo - to d la  H a rr in g to n s  n ie  ty lk o  n ied o sta tek  dochodu. 

W "Our F i f t y  M i l l io n  P o o r .* , "  wskazuje, i i  ubóstwo je s t  w

znacznym stopn iu  odrębny k u ltu rę ,  tworzęcę odrębny naród, maję- 

cy w łasny e t y l  ż y c ia ;  lu d z ie  d o tk n ię c i ubóstwem sę najm nie j zdo­

l n i  do k o rz ys ta n ia  z nowych szans i  najm nie j odporn i no sk u tk i
7

kryzysu  społecznego" .

To s tw ie rd ze n ie  etanow i wniosek z * Jego w łasnych badań nad 

konkretnym i przejawam i ubóstwa. W yczerpujący p rez en tac ję  i  ana­

l iz ę  problemu p rz e d s ta w ił H a rr in g to n  w swej n a jg ło ś n ie js z e j  

k s ięż ce  "The O ther A m e r i c a . ‘8 . Ta w ła śn ie  k s ię ż k a , wskutek po­

myślnego zb iegu  o k o lic z n o ś c i,  korzystnego k lim a tu  opołeczno- 

-ekonomicznego oraz dobrych r e c e n z j i9 , zapew niła  H arring tonow i 

pozycję  eksp erta  w kw estiach  ubóstwa10. W j e j  podsumowaniu au to r 

fo rm u łu je  p o s tu la ty  odnośnie do d e f i n i c j i  ubóstwa - t a k ie j ,  by 

oddajęc is to tę  problem u, wskazywała jednocześn ie  c e l  i  k ie ru n k i 

p o l i t y k i  sp o łe czn e j, n iezbędnej do Jego rozw iązan ia . Oto one*

1. O e f in ic ja  ( i  m iara ) ubóstwa winna brać pod uwagę aspekt 

h is to ry cz n y  ubóstwa, tzn . uw zg lędniać, że dotyczy lu d z i ży jgcych

6P o ve rty  in  A m erica : R ev is ited -

'Ib id e m , s. 25.

^Pierwsze wydanie t e j  k s ią ż k i ukazało s ię  w 1962 r .

9Zw łaszcza a r ty k u ł D. M a c d o n a l d n ,  Our In v i s ib le  
Poor, "Haw Yo rker" 1963, [19 I],  s. 82-132. w którym dowodzi s ię  
m. in . w yższości a n a liz y  H a rr in g tp n a  nad tę , k tó re j dokonał
3. K. G a lb re ith .

1 0 B l i ż 3zych szczegółów o przełomowym znaczeniu te j  k s ię ż k i w 
ż y c iu  a u to ra , zarówno prywatnym Jak  i  publicznym , za in teresow any 
c z y te ln ik  noże dow iedzieć s ię ' /Z a u to b io g ra f ic z n e j k b ii j ik i  
M. H a r r i n g t o n s ,  Fragments of the C en tu ry , New York 

1973, s. 172-220.



w konkretnym czas io  i  k ra ju  - n a leży  zetem ic h  p o łożen ie  a n a l i ­

zować i  o k re ś la ć  w ko n tekśc ie  warunków ekonomicznych, w ja k ic h  

ż y je  c a łe  spo łeczeństw o , w ko n tekśc ie  Jego a s p i r a c j i  i  możliwo­

ś c i ,  stwonzonych przez postęp tech n iczn y , oraz p rzy  uwzględnie­

n iu  społecznych kosztów postępu.

2. Ze ubogich winno s ię  uważać tych , którym odmawia s ię  mi­

nimalnego poziomu zdrow ie , warunków m ieszkaniowych, żywności i  

w yk sz ta łce n ia  - poziomu, j a k i  uważa s ię  za dopuszczalna minimum 

p rzy  obecnym s ta n ie  w iedzy i  w obecnych warunkach Stanów Z je d ­

noczonych.

3. D e f in ic je  winna uwzględniać również p sycho log iczny  as­

pekt z ja w is k a : za ubogich n a leż y  uznać tych , k tó rz y  we własnym 

sp o łeczeń stw ie  czu ję  s ię  wygnańcami, u k tó rych  w sposób nieomal 

n ieu n ik n io n y  ro z w ija  s ię  poczucie  k lę a k i  życ iow e j i  pesymizmu 

co do m oż liw ości w ydźw ign ięcia  s ię  - i  k tó rz y , wskutek t a k ie j  

postawy ż yc io w e j, pozbaw ieni są m ożliw ości k o rz y s ta n ia  z nowych 

szans.

4. D e f in ic ja  powinna ze punkt w y jś c ia  przyjmować m ożliw ości 

cz łow ieka  i  spo łeczeństw a; jak  długo będę i s t n i a ł y  " in n e  Amery­

k i "  - c a łe  społeczeństwo będzie przez to b ie d n ie js z e 11.

Postulowaną przez s ie b ie  d e f in ic ję  o k re ś la  H arrin g to n  Jako 

s p o ł e c z n ę  d e f in ic ję  ubóstwa. P rzym io tn ik  "sp o łeczna " 

można rozumieć dwojako.

Z Jed n e j e tro n y  - i  ten w ła śn ie  aspekt z o s ta ł uwypuklony w 

p o s tu la ta ch  - uBogich n a leży  uznawać za pełnoprawnych, pe łno ­

w artościow ych  lu d z i,  m ajęcych ta k ie  samo prawo, jak  i  resz ta  

spo łeczeństw a, do u cz e s tn icz e n ia  w k o rz yśc ia ch  rodzonych przez 

postęp spo łeczny . J e ż e l i  n ie  są w e ta n ie  w n ich  u czestn iczyć  - 

obowiązkiem społeczeństwa je s t  u d z ie le n ie  im odpow iedniej pomocy.

Z d ru g ie j s tro n y  - ubóstwo n a leży  traktować n ie  Jako  wynik 

zachowań i  cech poszczególnych Jednostek  1 jego przyczyn  po­

szukiwać n ie  w p e rso n a ln e j ch a ra k te ry s ty c e  poezczególnych- ubo­

g ic h , le c z  jako wynik procesów zachodzących w sp o łeczeń stw ie , 

wynik praw nim rządzących.

Z p ierwszego rozum ienia term inu ubóstwa - jako  problemu 

społecznego - wyr.ika apel. m ora lny: ubodzy są ludźm i, Ja k  my

H a r r i n g t o n ,  The O ther A m e r ic a . . . ,  e. 175.



wszyscy. Z drugiego - p rz e n ie s ie n ie  w iny za s y tu a c ję , w j a k ie j  

s ię  z n a le ź l i ,  z n ich  samych na spo łeczeństw o12. H e rr in g to n  uważa 

ubóstwo za problem spo łeczny w obydwu zn aczen iach ,'

C z y te ln ik ,  uprzedzony o lew icowych poglądach H arring tona  

(H a rrin g to n  ch ę tn ie  p rzyzn a je  s ię  w n iek tó rych  swych pracach  do 

m arksizmu), mógłby oczekiwać wyraźnego wskazania systemu k a p ita ­

lis ty cz n e g o  jako  n a jw a ż n ie js z e j p rzyczyny uformowania s ię  sub­

k u ltu ry  ubóstwa i  j e j  t rw a ło ś c i.  W n ie k tó ry ch  swych p racach  - 

do tego problerau wrócimy w d a ls z e j c z ę ś c i opracowania - au to r 

tak w łaśn ie  cz yn i. Pewna jednak część jego  p u b l ik a c j i  adresowa­

na je s t  do cz y te ln ik ó w  z kręgu l ib e r a ł iz u ję c e j  b u rż u a z ji,  in ­

te le k tu a l is tó w  u n iw e rsy te ck ich  1 p rz e d s ta w ic ie l i  k ia#  średn ich

- g e n e ra ln ie  do czyte ln ik ó w  w ierzących  w w a lo ry  u s tro ju  kap i­

ta lis ty c z n e g o  i  n ie c h ę tn ie  odnoszęcych s ię  do h aae ł ra d yk a l­

nych, podatnych zaś na h as ła  a p e lu jijce  do humanitaryzmu. Har­

r ing ton  w ie rz y , i*  w strząsnąwszy sum ieniam i tych  lu d z i,  stworzy 

w łaśc iw y k lim a t p o l ity c z n y  do przeprowadzenia niezbędnych re ­

form spo łecznych13.

W ko n tekśc ie  "sp o łeczn e j d e f i n i c j i  ubóstwa" uwagi H a rr in g to ­

na dotyczęce o f i c j a ln e j  d e f i n i c j i  i  w yn ika jących  z n ie j  m iar i  

wskaźników ubóstwa oraz zg łaszane przez n iego p o s tu la ty  zmian 

możnn in te rp re to w ać Jako  wyraz dęźeń do atopniowsgo p rz e k s z ta ł­

cen ia  o M c ja łn e j ,  dochodowej d e f i n i c j i  ubóstwa w d e f in ic ję  spo­

łe czn y . W tych i  innych d z ia ła n ia c h  na rzecz poprawy losu, ubo­

g ich  p rz e ja w ia  s ię  gotowoftć au to ra  do pośw ięcen ia  c z ę ś c i sv ych 

poglądów p o lityczn o -sp o łe czn ych  (bijdż p rzyn a jm n ie j n ieo g łasza  H a 

ich  szeroko) ne korzyść a rgum en tac ji i  d z ia ła ń  o ch arak te rze  

progm atyczno-reform istycznym  - bez atakowania samego u s t r o j í  ka­

p ita l is ty c z n e g o .

,'j i s to c ie  - co H a rr in g to n  s tw ie rd za  w szeregu swych p rac  i  
w ystąp ień  - na 3ystom k a p it a l is t y c z n y .  Oednak z powodów, k tó ra  
stanę s ię  jasn e  w d a ls z e j c z ę ś c i n in ie jsz e g o  opracow an ia , w The 
Other A m e r ic a , , , ,  ten term in  n ie  Je s t  używany.

-1 3 3woje ro z te rk i jako p is a rz a  i  d z ia ła c z a  p o lity cz n e g o  o 
przekonaniach  s o c ja l is ty c z n y c h ,  a jednocześn ie  współpracownika 
rzędu USA pf zez pewien o k re s ) ,  o p isu je  H a r r i n g t o n  w 
cytowanym Już  d z ie le  fragm ents of the C en tu ry , ą. 167-220,



С. H arrln g to na  szacunk i l ic z b y  ubogich 

w Stenach Zjednoczonych

N ajp rostszą  m iara zasięgu  ubóstwa je s t  l ic z b a  osób nim do­

tk n ię ty ch . Ta zaś w znacznym stop n iu  wynika ze sposobu z d e f i ­

n iow ania problemu i  p rz y ję te g o  k ry te r iu m  wyodrębnienia. H a rr in g ­

ton n ie  dokonuje w Swych pracach  prób d ok ład n ie jszego  oszaco­

wania l ic z b y  ubogich w o p a rc iu  o swoją d e f in ic j ę ,  .co itięce  j  i 

n ie  wysuvsu też  żadnych konkretnych p ro p o z y c ji wskaźników i  

m iar, choć jego d e f in ic jo  wskazuje k ie ru n k i poszukiwań (np. 

p r z y ję c i«  zestawu wskaźników in fo rm ujących  o d y s t r y b u c j i  do­

chodów i  w ła sn o śc i, warunkach zam ieszkan ia , e ta n ie  zdrowia i  do­

s tęp n o śc i o p ie k i zd row otne j, poziom ie i  d y s t r y b u c j i  w yk sz ta łce ­

n ia  i  k w a l i f ik a c j i  i t p . ) .  Po s łu gu je  s ię  wskaźnikami w yn ika jącym i 

z d e f i n i c j i  dochodowej - po roku 1964 o f ic ja ln y m i wskaźnikami 

użyv/anymi n wydawnictwach rządowych.

Zaakceptowanie wekeżników o f ic ja ln y c h  Jako  punktu w y jś c ia  

a n a liz y  stanow i pewne zeskoczen ie . Nawet n a jb a rd z ie j pobieżna 

le k tu ra  p rac  H a rr in g to n s  stw arza u c z y te ln ik a  p rześw iad czen ie , 

ta  n ie z a le ż n ie  od tego. d ie  ja k ie g o  od b io rcy  oą p isan e , łą c z y  Je  

to samo p rzekonan ie , iż  l ic z b a  ubogich je s t  znaczn ie wyższa od 

tego, co g łoszą  o f ic ja ln o  s t a t y s t y k i ,  1 ie  obn iżan ie  "poziomu 

ubóstwa“ oznacza in teresow ne fa łszow an ie  obrazu rz e cz yw is to śc i.

VI t e j  s y tu a c j i  wydaje s ię  zaskaku jące , iż  tenża H a rrin g to n  - 

k tó ry  w "Our p if .ty  M i l l io n  P o o r . . .  “ za punkt w y jś c ia  przyjm u je  

"poziom ubóstwa" równy (w o d n ie s ie n iu  do 1959 r . )  4000 dolarów 

dochodu na rodzinę ro cz n ie , u zasad n ia jąc  to “ ak cep tac ję  wię.k- 

s z o ś c i" ,  i  k tó ry  s tw ie rd za , że poziom równy 3000 dolarów  b y łb y  

je d y n ie , obliczonym  w cenach s ta ły c h ,  wskaźnikiem  identycznym  z 

tym i. Ja k im i rządowe in s t y tu c je  pomocy sp o łeczn e j p o s łu g iw a ły  

s ię  p rz e sz ło  20 la t  w cz eśn ie j, w o k re s ie  W ie lk ie j  D e p re s ji - bez 

w y ja ś n ie n ia  c z y te ln ik o w i powodów w swych następnych pracach  za-
, 14  ♦ 1 5

czyn*, używać “ wskaźnika Lampmana” , równego około 2500 dolarów  .

14To je s t  o f ic ja ln e g o  “ poziomu ubóstwa“ .
4 (Z

O f ic j a ln ie  do dokumentów rządowych “ poziom ubóstwa“ wpro­
wadzono w 1964 r . 1 d ie  tegoż roku p rz y ję to  jego wysokość równą 
3000 dolarów ; po uw zg lędnien iu  i n f l a c j i  d a je  to ok. 2500 do­
larów  w o d n ie s ie n iu  do 1959 r .



Różnica w o cen ia  społecznego zasięgu  ubóarwe je s t  dram atycz­

na. Obrazuje ję  tab . 1.

T a b e l a  1
* ; 4,

Rozmiary ubóstwa w Stanach  Zjednoczonych w 1959 r .  
w z a le ż n o śc i od p rz y ję te g o  tsinimum socja lnogo

"Poziom ubóstwa“ (d o i. ) L iczb a  ubogich (m in) Procent ubogich

4000 10 0 ,0 56,2

3000 50,0 23,1

2500 39,5 22,4

Ź r ó d ł o :  Cytowane prace H arrin g to n«  oraz “ US Fa c t Book 
1978".

Czy H arrin g to n  d a ł s ię  p rzekonać, i i  wskaźnik o f i c j a ln y  s ta ­

nowi w ładclwg g ran icę  społecznego minimum dochodu, czy przewa­

ży ło  poczuci© lo ja ln o ś c i  w stosunku do rzędu, k tó ry  w o k re s ie  

k a d e n c ji Oohnsona trak to w a ł M arring tona Jako  jednego z głównych 

ekspertów  p rzy  szkicow aniu  planów "bezwarunkowoJ wojny z ubós­

twem", czy Je s t  to jeden z "pragm atycznych kompromisów d la  do­

bra sprawy" - na te p y ta n i*  trudno odpow iedzieć. A n a liz ę  p rac i  

w ystąp ień  p u b liczn ych  H arring tono  na p rz e s trz e n i la t  1964-1978 

n ie  pozostaw ia w ą tp liw o ś c i,  iż  Jego zdaniem w skaźn ik i p rz y ję te  w 

"Cur F i f t y  M i l l io n  P o o r . . . "  da ję  b a rd z ie j adekwatny obraz rze­

c z y w is to ś c i.  Tak np. w swym znanym w ystąp ien iu  w 1965 r. wskazu­

j e ,  iż  i s t n ie je  k ilku nas to m ilion ow a  grupa lu d z i fo rm a ln ie  ” n ie- 

ub og ich ", k tó rych  od o f i c j a ln e j  “ g ra n ic y  ubóstwa" d z i e l i  jedna

choroba czy re c e s ja  gospodarcza16.
17W in n e j swej p racy  z uznaniem odnotowuje H a rr in g to n  wpro­

wadzenie do o f i c j a ln e j  s t a t y s t y k i  k a te g o r i i  osób “ b l is k ic h  ubós-
18

twa" i  Jednocześn ie  wysuwa p o s tu la t ,  by za in te reso w an ie  po-

4 £
Zob. M, H a r r i n g t o n ,  P o v e r ty , Fa m ily  P lann in g  and 

the G rea t S o c ie ty  - An Address D e liv e re d  at the Annual Meeting 
of Planned Parenthood - World P o p u la t io n , New Yotk 1965, s. 3.

17 •
H a r r i n g t o n ,  P o v e r ty  in  S e v e n t ie s ,  s. X I I I .

18
Ludzi o dochodach pow yie j o f ic ja ln e g o  wskaźn ika, le c .' po­

n iż e j 125;', Jego w ysokości.



l i t y k ł  sp o łeczn e j rozciijgnęć na następny p rz e d z ia ł dochodowy: 

"osoby o umiarkowanym stan d a rd z ie  życiowym''19. Wśród n ich  bo­

wiem zn a jd u je  s ię  w ie le  ta k ic h , k tó re  w t e j  czy in n e j d z ie d z i­

n ie  swego ż y c ie  mogę być uznane ze sp o łeczn ie  upośledzone, e ze­

tem zgodnie z jego  d e f in ic je  - za ubogie.

4v swych o s ta tn ic h  w ys tą p ie n ia ch 20 H a rrin g to n  zwraca także 

uwagę na znany powszechnie od k i lk u  l a t  fak t, iż  s ta ty s ty k a  S ta ­

nów Zjednoczonych perm anentnie "g u b i“ 4-6 min lu d z i n a jb ie d n ie j ­

szych , bez s t a łe j  p racy  i  ad resu , zam ieszku jących  slumsy w ie l­

k ich  m iast. *

Konsekwencje rozszerzen ie  s t a t y s t y k i  o k e teg o rię  “ b l is k ic h  

ubóstwa” oraz uw zg lędn ien ia  wspomnianych pom inięć przedstaw iono 
w t»b . 2 .

T a b e l e  2

"Ubodzy" i. " b l i s c y  ubóstwa“ w Stanach  Zjednoczonych w 1976 r .

l-p. W yszczegó ln ien ie

— ----- -----------i--

L iczba  osób 
(m in)

Procent ogółu 
lu d n o śc i USA

ubodzy, według o f ic ja ln y c h  
s ta ty s ty k 25,0 1 1 . 8

2 ubodzy - po uwzględnien iu  po­
m in ięć w s ta ty s ty c e  
(+ 5 min) 30,0 13.7

3 b l is c y  ubóstwo 35,5 16,7

4 k a te g o r ia  2 + 3  łą c z n ie 65,5 30,4

1978
Ź r ó d ł o :  Opracowanie w łasna ną podstaw ie "US F a c t Book

Brak n ie s t e t y  danych by s tw ie rd z ić ,  je k «  lic z b ę  lu d z i 

*o umiarkowanych dochodach" H a rr in g to n  z a l ic z y łb y  do grupy ubo­

g ich  w sen s ie  spo łeczny».

19

20
H a r r i n g t o n ,  P o v e r ty  in  S e ve n tie n s , s. X IV .

H a r r i n g t o n ,  P o v e r ty  in  A f r i c a ;  R e v ls ito d .



I I .  S tru k tu ra  ubóstwa

pi
H errin g ton  w yróżn ia k i lk a  zasadniczych  grup u b og ich ' !

1. Ludzie s t a r s i  - o zbyt n is k ic h  dochodach i  zasobach, ży­

ją c y  p rzy  tyra w i z o l a c j i  sp o łe czn e j, p og łęb io ne j przez fa k t ,  

że nawet medycyna n ie  t ra k tu je  ich  schorzeń u cz c iw ie , uważając 

Je  za p rze jaw y " z g r z y b ia ło ś c i " .

2. Ludzie n ie  p o s ia d a ją cy  k w a l i f ik a c j i  zawodowych - n ie  ma­

ją c y  w yk sz ta łce n ia  niezbędnego p rzy  d z is ie jsz ym  poziom ie tech ­

n ik i  i  o rg a n iz a c j i  p ra c y , w p ie rw sz e j k o le jn o ś c i w yp ie ran i 

przez au tom atyzację , ne ogó ł n ie  zorgan izow ani w związkach za­

wodowych i  często  zmuszani do podejmowania p racy  na warunkach 

u n iem o ż liw ia ją cych  im k o rz ys ta n ie  z tak ich  dob rodz ie ja tw  u sta ­

wodawstwa społecznego, jak  ustawowe minimum wynagrodzenia czy 

z a s iłe k  na wypadek bezrobocia .

3. Ludzie zam ieszku jący tzw. “ k ie sz e n ie  ubóstwa” - c z y l i  re ­

jony  opuszczone przez przem ysł łub  zdominowane przez Jedni} z 

trad ycy jn ych  g a łę z i przem ysłu Inp . przem ysł t e k s ty ln y ,  górn ictw o 

w ę g ła ).

4. Farm erzy i  ro b o tn icy  r o ln i  w ypchn ięc i do m iast wskutek 

m ech an izac ji ro ln ic tw a .

5. M ig ra c y jn i ro b o tn icy  r o ln i .

6 . M n ie js z o śc i rasowe - zw łaszcza M urzyni, L a tyn o s i i  In d ia ­

n ie  - d o tk n ię c i jawną lub ukrytą  dyskrym inacji?.

7. W ie lo d z ie tn e  rod z iny , w k tó ry ch  brak mężczyzny w wieku 

produkcyjnym.

O la p e łn ie js z e g o  obrazu H a rrin g to n  wymienio i  o p isu je  Jesz- 

czo dwie niev4i e lk ie  grupy ubogich , n ie  p ośw ięca jąc  im jednak 

zbyt w ie le  uw ag i: cyg yn e rię  a rty s ty cz n ą  oraz lu d z i,  k tó rych  z 

d o s ta tn ich  warunków ż y c ie  w nędzę zepchnął a lkoho lizm .

Ta kompozycja ubóstwa, Jego zdaniem n ie  u le g ła  większym

zmianom pomimo k i lk u n a s to le tn ie j  "bezwarunkowej wojny z ubós-
..22 

twem .

2 1 Zob. H a r r i n g t o n ,  Our F i f t y  M i l l io n  P o o r . . . , s. 21- 
-22, t e n t  e , The Other A m e r ic a . , . ,  s . 13, 26-37, 43-47, 52, 
63-80, 83-103; t e n t  e, P o v e rty  in  Am erica : R e v is ite d ;  t e n- 
że , P o v e r ty  in  S e v e n t ie s , s. X; t e n ż e ,  The Uynomícs or 
M ise ry , New York 1960, s . 9, 10 i  in .

'Zob•e nP* H a r r i n g t o n ,  P o ve rty  in  Seventieth, s, ч.



H arrin g to n  ns ogó ł n ie  in fo rm uje  c z y te ln ik »  on i o tym, j a k i  

j e s t  u d z ia ł poszczególnych grup w ogó lne j zb io row ośc i ubogich, 

a n i o tym, j a k i  j e s t  zae ięg  ubóstwa w wymienionych grupach lud ­

n o śc i. Pod k reś la  je d y n ie , że w każdym wypadku są to grupy, k tó ­

rych liczeb ność  ocen iać  n a leży  w m ilio n ach . Aby w ięc uzyskać pe­

wien obraz s y t u a c j i  sk o rz ys ta liśm y  z badań przeprowadzonych p rzy  

p rz y ję c iu  podobnej (choć n ie  id e n ty c z n e j) k l a s y f i k a c j i  o f i c j a l ­

nego wskaźnika ubóstwa (ta b . 3 ).

T a b e 1 a 3

Grupy lu d n o śc i szczeg ó ln ie  "podatne" na ubóstwo 
w Stanach  Zjednoczonych w 1976 r .

W yszczegó ln ien ie L iczb a  osób 
ubogich (m in)

Procen t ubogich w 
g rup ie  "podatnych"

Ludz ie  w wieku 60 l a t  i  
w ię ce j 3,3 15,0

Zam ieszkujący centrum m iaate 9 ,5 15,8
Zam ieszkujący A p p e lach ię 0 3,2 18,1

Zam ieszkujący sten  M is s is ip i^ 0 , 6 26,1

M n ie jsz o śc i rasowe 8 ,3 29,4

Ż y ją c y  w rodz inach , gdzie 
głową Je s t  ko b ie ta 1 2 , 6 34,4

ь Dane z roku 1969,

Ъ Dene z roku 1975,

Ź r ó d ł o :  “ US F a c t  Book 1978",

I I I .  P rzyczyn y ubóstwa. Autodynamiko ubóstwa

H arrin g to n  o s tro  zwalcza koncepcje doszukujące s ię  przyczyn  

ubóstwa w p e rso n a ln e j c h a ra k te ry s ty c e  osób nim d o tk n ię tych . 

Pomimo ca łego  uznania d la  G a lb ro ith a , za zw rócen ie przezeń uwagi 

na is t n ie n ie  w Stanach Zjednoczonych ubóstwa w rozm iarach wy­

s ta rc z a ją c o  dużych do stw o rzen ia  su b k u ltu ry , odrzuca jogo kon­

cep c ję  dwóch składn ików  nędzy« personalnego 1 graficzno-ekono-



micznego. Choroba, a lkoho lizm , n is k i  i lo r a z  in t e l ig e n c j i  - są 

d ie  H arrin g tona  skutkam i warunków ż y c ia ,  a n ie  cechami in d yw i­

dualnym i25. '

A. P rzyczyny  i  dynamika ubóstwa

- in te rp r e ta c ja  lib e ra ln o - re fo rm is ty cz n a

W pracach  przeznaczonych d la  c z y te ln ik a  burżuazyjncgo Her­

r in g to n  dąży do w yróżn ien ia  przyczyn ubóstwa na podstaw ia ana­

l i z y  h i s t o r i i  looów poszczególnych grup ubogich, wyodrębnionych 

czy to na zasadz ie  t e r y t o r ia ln e j ,  czy na zasadzie  wspólnej cechy 

dem ograficzne j.

P ierw szą przyczyną ubóstwa okazuje s ię  wówczas samo ubóstwo. 

B ieda lu d z i s ta rych  wynika n a jc z ę ś c ie j  z ich  n isk ic h  dochodów 

w p rz e s z ło ś c i.  B iada  rodziców je s t  przyczyną braku w yksz ta łce ­

n ia  (a  zatem i  niezbędnych k w a l i f i k a c j i )  ich  potomstwa. Brak kwa­

l i f i k a c j i  i  ubóstwo u w ik łu ją  k o le jn e  p oko len ie  w zaklętym  k rę ­

gu nędzy, z którego lu d z ie  c i  n ie  są w s ta n ie  s ię  wydobyć o w ła ­

snych s i ła c h .

Drugą przyczyną ubóstwo Je s t  postęp naukowo-techniczny. Me­

ch an iz ac ja  i  autom atyzacja  pozbawia część lu d z i m ie jsc  p racy . 

Gdy dotyka d z ied z in  gospodarczych wykazujących s i ln ą  koncentra ­

c ję  t e r y to r ia ln ą  ( Ja k  ro ln ic tw o  czy przem ysł wydobywczy) powo­

du je  m ig rację  c z ę śc i lu d nośc i do w ie lk ic h  m iast. N adz ie je  zna­

le z ie n ia  дат m ie jsca  p racy  okazuje e ię  n a jc z ę ś c ie j  złudna ( t e  

same p rocesy czyn ią  "zbędnymi w p ra c y ” również c z ę ś c i ich  do­

tychczasowych mieszkańców) i  em ig ranci pow iększają je d y n ie  l i c z ­

bę lu d n o śc i w slum sach. Pow sta je  k o le jn y  "z a k lę ty  krąg ubóstwa", 

p rzenoszący s ię  z poko len ia  na p o k o le n ie , k rąg , z którego pozba­

w iony szans życiowych i  w ia r y  w s ie b ie  cz łow iek  wydobyć s ię

o w łasnych s i ła c h  n ie  może.

Deszcze o s trz e js z e  e k u tk i wywołuje postęp tech n iczn y . J e ś l i  

jego skutkiem  je s t  l ik w id a c ja  p rz e d s ię b io rs tw , k tó re  doją z a tru ­

d n ien ie  podstawowej, masie lu d n o śc i m ieszka jące j na danym te ra ­

n ie . U tra ta  przez n ich  p racy  i  zarobków wyyłołuje pratjdziwą re ­

akc ję  łańcuchową: ucieczkę z o k o lic  bądź upadek drobnego рг;ге-

23Zob. np. H a r r i n g t o n ,  The Other Am erica ..., 8, 18-19.



mysłu i  hand lu , d a lsze  pow iększen ie l ic z b y  lu d z i bez p racy  i  do­

chodów, zam ieran ie  w s z e lk ie j d z ia ła ln o ś c i  gospodarcze j, obn iże­

n ie  s i«  standerdńw o p ie k i le k a r s k ie j  i  poziomu szk ó ł. Zaklętym  

k ręg ie®  Ubóstwa o b ję ty  z o s ta je  c a ły  re jo n , a lu d z ie  w nlj* mie­

szka jący  .d a ją  początek kolejnym  pokoleniom biednych.

Ola b iednych - s tw ie rdza  H a rrin g to n  - św ia t s to i  na g ło w ie . 

Postęp , k tó ry  w iększo śc i społeczeństwa p rzyn o s i dobrobyt, u trwa­

la  ich  nędzę lub ich  w n ią wpycha^*.

Rasizm sp raw ia , że d la  n iek tó ry ch  grup e tn iczn ych  kręg ubós­

twa je s t  szczeg ó ln ie  trudny do p rze rw an ia .

Bezradność poszczególnych Jednostek  wobec nędzy, k tó ra  je e t  

ich  udzia łem , niepowodzenia prób wyrwania s ię  z n ie j ,  doprowa­

dza ją  do powstania p s y c h o lo g ii k lę s k i  w c a łe j  sp o łe cz n o śc i, pa­

r a l iż u ją c  wszelką aktywność na rzecz wydobycia s ię  z ubóstwa25,

W n iosk i z a n a liz y  przeprowadzonej przez H arrin ^ ton a  są wy­

raźne :

a) ubóstwo n ie  je s t  na ogół stanem zawinionym przez osoby 

nira d o tk n ię te ;

b) wydobycie s ię  ze stenu ubóstwa p rzekracza  na ogół m ożli­

w ości je d n o s tk i (czy g rupy) nim' d o tk n ię te j ;

c) ubóstwo pozostaw ione bez pomocy ma tendencje  do samo- 

u trw a la n ia  s ię  i  p rzenoszen ia  z poko len ia  na p o k o len ie , • n ie ­

k tó ra  jego formy również do ro zszerzan ia  s ię  w p rz e s t rz e n i,

Z tych  k o n k lu z ji H a rrin g to n  wyprowadza tezę o ko n ieczno śc i 

d z ia ła n ia  państwa i  społeczeństwa w ogóle na rzecz l ik w id a c j i  

nędzy. Po trzeba ta okazuje s ię  n ag ląca , tym b a rd z ie j że wyższa

oo p rz e c ię tn e j w sp o łeczeństw ie  И с г Ь а  d z ie c i w rodzinach ubo­

g ich  g ro z i wzrastaniem  u d z ia łu  l ic z b y  ubogich w og ó lne j l ic z b ie  

lu d no śc i w k o le jn y ch  p oko len iach .

*‘A~, t
-ob. np. M, H a r r i  n g t o n, The P o l i t i c s  o f P o v e r ty , 

w  !j '■>- I а r n » r , 1. H o w t:, P o v e r ty :  Views From the Le ft.
fci.v 19 70, £.. 21.

25,
iaammztt "z ak lę teg o  kręgu ubóstwo” p rzed staw ia  au to r w 

t . ■ i- y awych p r a ctí eh - ne Jpe b>iuj w The Other A m e rica .. .



B . P rzyczyn y  ubóstwa - In t e rp r e ta c je  z p o z y c j i  lewidowych

H e rr in g to n , socja ldem okrata  p rzyzn a ją cy  s ię  do marksizmu, 

n ie  może p op rzestać na uznaniu za p rzyczyny  ubóstwa n is k ic h  

dochodów w p r z e s z ło ś c i.  b ied y  rodziców  i  postępu technicznego

- w sposób, k tó ry  pozwala je  In te rp re to w ać  Jako  n ieza leżn e  od 

szerszego kon tekstu  społeczno-ekonom icznego. Tak ie  o k re ś le n ie  

problemu uważa ze dopuszczalne je d y n ie  w p racach , k tó rych  ce­

lem Je s t  poszukiw an ie  so juszn ików  w w alce  o reform y sp o łecz ­

ne, so juszn ików  wśród cz y te ln ik ó w  burżuazyjnych .

W p racach  p isanych  d ie  innego c z y te ln ik a  H e rr in g to n  - d z ia ­

ła c z  i  te o re tyk  s o c ja ld e m o k ra c ji am erykańskie j - dokonuje po­

g łę b io n e j a n a liz y  problem u. S taw ie  w n ich  p y ta n ie :  czy postęp 

tech n iczn y  musi być przyczynę ubożenia c z ę ś c i spo łeczeństw a? 

o re z i d laczego  ubóstwo wykazuje trw a ło ść  i  dynam ikę?

Odpowiedź na n ie  p róbu je  zna leźć tworząc koncepcję "rew o lu ­

c j i  przypadków" czy też  "przypadkowej r e w o lu c j i " .  Koncepcję tę 

po rez p ie rw sz y  zaprezentow ał w k s ią ż ce  "A c c id e n ta l C en tu ry “ , 

k tó r ą , ja k  tw ie rd z i ,  p is a ł  rów no leg le  z "The O ther A m e r ic a . . . "

i  w k tó r e j  z am ie rza ł zawrzeć to w szystko , co w swym b e s t s e l le ­

rze ze względów teo re tyczn ych  pom inął czy też czego n ie  dopowie­

d z ia ł26,

"Rew o lu c ję  przypadków" d e f in iu je  Jako  " [ . . . ]  gwałtowną i  

bezprecedensową techno log iczną  tran sfo rm ac ję  Zachodu, k tó ra  do­

konywała s ię  i  dokonuje w sposób n ie re g u la rn y , przypadkowy. 

Techno log ie  zn a jd u je  s ię  w is t o c ie  pod k o n tro lą  prywatną i  j e s t  

używana d la  celów  p ryw atnych . Stan  ten u sp ra w ie d liw ia  s ię  p rzy  

u życ iu  konserwatyw nej Id e o lo g i i  [ . * . }  Produktem te j  r e w o lu c j i 

j e s t  przem iana h is to ry c z n a , k tó ra  zaszokowałoby każdego w iz jo n e ­

ra  w ieku XIX '*27.
F

Skutkam i t e j  r e w o lu c j i eą :

1. M eg a lo p o lis  - nowe stadium  ż y c ie  m ie jsk ie g o , nowy system 

stosunków spo łecznych  Zachodu. Postęp tech n iczn y  i  związana z 

nim "re w o lu c ja  dochodów” powoduje odpływ śred n ich  k la s  docho­

dowych 1 z centrum na obrzeża m iast. W ś lad  za n im i p rzen o s i s ię

26Zob. H a r r i n g t o n ,  Fragments of the Century, s. 179.

2 7 M. H a r r i n g t o n ,  The A c c id e n ta l C en tu ry , B w lt l r o re  

1966, s . 16,



háhdel i  u s łu g i,  a newet p rzem ysł. Centrum m iasto s t a je  s ię  

miejscem zam ieszkanie m n ie jsz o śc i rasowych i  e tn iczn ych  - gene­

r a ln ie  ; lu d z i ubogich.

2. P rocee  d e s t r u k c j i  gospodarcze j, w s k a l i  k ra ju  obejm ujący 

c a łe  reg iony  (,np. A p p a la ch ia ).  W e fe k c ie  t e j  r e w o lu c j i ,  w k tó re j 

szczególną ro lę  odegra ło  upowszechnienie samochodu i  rozbudowa 

a u to s tra d , p ow sta ły  nowe, bezprecedensowe grupy sp o łeczn e ;

a ) ubog ich , zam kniętych w zaklętym  kręgu ubóstwa i  n ie w i­

docznych d la  p rzec ię tn eg o  Am erykanina, jeżdżącego do p ra cy  auto ­

stradam i k o n s tru k cy jn ie  oddzie lonym i od u l i c  m ie jsk ich  i  m iesz­

kającego  na p rzedm ieściu  wśród lu d z i o podobnej w ysokości do­

chodów;

b) nasto la tków  - g e n e ra c ji m łodocianych dysponujących wolnym 

czasem i  p ien ięd zm i, tworzących rynek w ys ta rcza jąco  duży, by d ie  

przem ysłu i  handlu o p ła c a ln e  s t a ły  s ię  z a b ie g i mające na ce lu  

k sz ta łto w a n ie  ich  gustów jako  konsumentów o odrębnej ch a ra k te ­

ry s ty c e :

c ) n ie  p racu ją cych  zawodowo ko b ie t zam ieszku jących  przedm ieś­

c ia ;  •

d ) " lu d z i o r g a n iz a c j i " .

Tak ir ięc bezprecedensowy wzrost m a te ria ln ych  zasobów sp o łe ­

czeństwa , zam iast oczekiwanego przez m y ś l i c i e l i  s o c ja lis ty c z n y c h  

wyemoncypovianego p r o le t a r ia t u ,  s tw o rz y ł grupy społeczne n ie  eto- 

nowiąca nawet jego dobrego su b s ty tu tu 4“ . "Przypadkowa rew o lu c ja " 

( j» k  i  będąca j e j  skutkiem  nowa s y tu a c ja  b ied nych ; iz o la c ja  spo­

łeczna i  trw a ło  pozbaw ienie szans życiow ych , e i ł y  p o l it y c z n e j  i  

n a d z ie i )  n ie  Je s t  po p ro s tu  skutkiem  postępu naukowo-techniczne­

go - j e s t  natom iast skutkiem  warunków spo łecznych , w Ja k ic h  ten
29

postęp s ię  dokonuje

ńspółczeena te ch n o lo g ia , radyka lna  sp o łe czn ie  ze swej i s t o ­

ty ,  ro d z i "re w o lu c ję  przypadków" wówczas, gdy p o z o s ta je  we w ła ­

daniu prywatnym i  celem j a j  je s t  z ysk .. feewolucje ta j e s t  tym 

g ro ź n ie js z a , społeczne szkody przez n ią  powodowane n ie  podda­

ją  s ię  tradycyjnem u rachunkowi ekonomicznemu. Nie sposób bowiem 

w ka te g o r ia ch  p ien ięż n ych  oszacować tak ich  j e j  szkod liw ych  spo*>

2 i3Ibidern, в. 17-22.
Л.
'"■'ib.tdec, a, 24.



łą c z n ie  skutków, Ja k  np. n a ra s ta ją c e  fak tyczna  seg regac ja  raso ­

wa, k lasow a, dochodowa, rosnące dysp roporc je  w ja k o ś c i szkó ł i  

usług  w o g ó le , rozszerzan ie  s ię  slumsów - wszystko to w następ ­

s tw ie  wspomnianego ju ż  p rzem ieszczan ia  s ię  c z ę ś c i lu d no śc i z 

centrum m iast*  na jego obrzeże. N ie poddają s ię  też t r a d y c y j ­

nemu rachunkowi s k u tk i au to m a tyz ac ji p rzem ysłu , np, trw a ła  de-
30

p re s ja  gospodarcza ca ły ch  regionów .

H a rr in g to n a  koncepcja “ a c c id e n ta l r e v o lu t io n "  przepojona 

j e s t  ogromnym pesymizmem społecznym i w J e j  t r a k c ie  dokonuję s ię  

zmiany w s t r a t y f i k a c j i  n ie k a p ita l ie t y c z n e j  c z ę ś c i spo łeczeństw a , 

a w związku z n im i z a n ik a ją  s i ł y  społeczne zdolne do a n a liz y  

zachodzących z jaw isk  w ka teg o r ia ch  k lasowych.

Z a n ik a ją  s i ł y  zdolne ją  zahamować i  u chron ić c a łe  spo łeczeń ­

stwo przed J e j  skutkam i. Coraz w yraź n ie jsze  s ta je  s ię  też groźba 

.osta teczn ego  uformowania s ię  subk lasy  ubogich nowego typ u : 

izo lo w an e j sp o łe cz n ie , pozbawionej w sze lk ich  wpływów p o l i t y c z ­

nych i  n a d z ie i na awans sp o łeczn y , zd o ln e j do spontan icznych

i  bezskutecznych zam ieszek, le cz  n ie  do prowadzenia konsekwent­

nej w a lk i o swe prawa, Su b k lasy . k tó ra  ta k ie  w ła śn ie  dz iedz ictw o  

przekazywać będzie z p oko len ia  na p o k o len ie .

IV .  Ro le  państwa ka p i t a l i s t y c znego 

w tw orzen iu  i  zw alczan iu  ubóstwa

H a rr in g to n  a n a liz u je  ro lę  rządu w dwóęh aspektach: jako  b ie r ­

nego lub  czynnego w spółtw órcy ubóstwa oraz jako  a d m in is tra to ra  

tzw. "pańetwe dobrobytu“ , a w ięc zespołu  in s t y t u c j i ,  k tó rych  za­

daniem je s t  między innym i walka z ubóstwom.

Zwraca on uwagę, iż  wówczas, gdy podstawowe d ecyz je  gospo­

darcze p o zo sta je  w ręku prywatnym, gdy tech n ika  i  nauka wyko­

rzystyw ana są w in t e r e s ie  p rzed sięb io rcó w  i  k o rp o ra c j i ,  d z ia ła ­

n ia  rządu - z poz'oru n eu tra ln a  sp o łe czn ie  czy nawet stym u lu jące  

w zrost ogólnego dobrobytu - da ją  z łe  s k u tk i sp o łeczn e : s p rz y ja ją  

powstawaniu rejonów ch ro n icz n e j nędzy, ś ro d k i wydatkowano w

^ Ib id e m , s. 26-20.



związku z subsydiowaniem budownictwa jednorodzinnego i  rozbu­

dowy au to s trad  o b iek tyw n ie  Y ^ z n m c n i a ł y  i  p rz y s p ie s z a ły  "przypad ­

kowy rew o lu c ję "  z j e j  w szystk im i skutkam i. Podobnie rzędowe po­

l í  tyka bodźcowa i  subsydiowanie m o d e rn izac ji p rzem ysłu31.

K o rp o rac je  zysku ję  tak d a le ce  k o n tro lę  nad rzędem, że w ię ­

kszość d e c y z j i  p u b liczn ych  Je s t  podejmowana г uwzględnieniem  ic h  

p r io r y t e tu  i  w ich  in t e r e s ie .  P o l i t y k a  pódatkowa, poprzez l ic z n e  

zw o ln ien ia  i  w y łę c z e n ia , stanow i formę subsyd iow an ia potężnych 

k o rp o ra c j i  ze środków p u b licz n y ch 32. Gdy celem Je s t  s tym u la c ja  

popytu g lobalnego, p rop ozyc je  o b n iż k i podatku od dochodów zysku ję  

p ierw szeństw o przed propozycjam i zw iększen ia  wydatków na po­

trz eb y  spo łeczno33. G łośno deklarowane programy pomocy d la  uboż­

szych werstw  społecznych  sę zan iechane lub  zastępowane d z ia ła ­

n iam i pozornym i (np. ogłoszona bezpośrednio po I I  w o jn ie  św ia to ­

wej i  n ie  z rea lizo w an a  po dz ień  d z is ie js z y  rzędowa d e k la ra c ja  

zapew n ien ia  każdej ro d z in ie  p rzyzw o itych  warunków m ieszkan io ­

w ych )34, Pu b liczn a  kom unikacja m ie jska  obumiera z braku d o t a c j i ,  

natom iast na programy rozbudowy a u to s tra d  - stanow ięca  de fa c to  

u k ry te  subsydium d la  przem ysłu samochodowego - ś ro d k i przyznawa­

ne sę bez w iększych  k łopotów 3^. W ydatk i m il i t a rn e  sę zawsze 

"b a rd z ie j  o c z y w is te " ,  n iż  w yd a tk i stym ulü ję c e  p rodukcję  dóbr

konsumpcyjnych - k tó rych  podaż w dodatku s tw o rz y łab y  konkuren-

■ 36 
c ję  na rynku

W e fe k c ie  - konk ludu je  H a rr in g to n  - ekonomiczna p o l i t y k a  

rzędu j e s t  p roko rp o racy jn a  w dwoJakim s e n s ie :

. » )  p rzes trzeg a  p r io ry te tó w  k o rp o ra c j i p rzy  o k re ś la n iu  rodza­

ju  wydatków p u b licz n ych ;

3 1 Ib idem , s. 20 oraz M. H a r r i  n g t o n ,  Say What Do 
You M ean-Socia lism , '"T h e  N a tio n " 1974, [25 I V ] .  przedrukowana 
również jak o  u lo tk a  D em ocratic S o c ia l i s t  O rg an iz ing  Committee.

32H a r r i n g  t o n .  Say W h a t . . . ,  s. 1.

33 Ib idem .

34Zofc. np. M. H a r r 1 n g t o n, Toward the D em ocratic 
. e f t :  A R a d ic a l Program fo r  the Mew M a jo r ity , New York 1968, s . 4.

3®H a r r i n g t o n ,  Say W h e t ,. . . ,  s . 1.

36H в r r i  n g t о n, The T w il ig h t  of C a p ita lis m , New York

1976. 6 . 232.



b) a lo k u je  w yd a tk i p u b liczn e  w ten sposób, że d y s tryb u c ja

k o rz y ś c i z n ich  w yn ika jących  je s t  d ok ładn ie  odwrotna od d ys try-  
3?

b u c j i  po trzeb  .

W r e z u lt a c ie  p o l i t y k a  państwa k a p ita lis ty c z n e g o  c h a ra k te ry ­

zu je  s ię  tendencję  do z a o s trz a n ia  problemów społecznych (w tym 

również problemu ubóstwa) i  n ie sk u te cz n o śc i?  d z ia ła ń  na rzecz 

ich  rozw iązyw ania .
> *

V. "W e lfa re  s t a t e “ i  jego  ro la  społeczna

Pewna n ad z ie je  na poprawę warunków ż y c ia  sze ro k ich  warstw  

spo łecznych  (w tym również najuboższych jego członków) w iąże 

H e rr in g to n  z rozwojem tzw. “państwa d ob robytu ". O cen ian ie  go po

■ p ro s tu  i  je d y n ie  Jako  instrum entu  m a n ip u la c ji k la s ę  robo tn icza  

przez burźuazję  uważa za p rzesad n ie  uproszczone. Prawdę Je s t  bo­

wiem. że tworzące J e  ustawodawstwo społeczne przyjmowane by ło  

pod naciek iem  zorgan izowanej k la s y  ro b o tn icz e j (c z ę s to  okupione 

J e j  k rw ią ) .  Prawdę J e s t  też , iż  w t e j  w alce  k la s a  rob o tn icza  

znajdow ała so juszn ików  wśród innych  k la s  i  warstw  spo łecznych , 

so juszn ików  d z ia ła ją c y c h  w im ię idea łów  humanitaryzmu i  in te re s u
yg

ogólnospołecznego , Lecz prawdę je s t  rów nież, ża ustawy wywal­

czone przez tę k o a l ic ję  na jw iększa  k o rz y ś c i przynoszę swoim 

głównym oponentom - korpqracjom  k a p ita lis ty cz n y m . "Państwo dobro­

bytu " j e s t  w ięc w r e z u lt a c ie  polem b itw y , na którym s i ł y  ludowe, 

j e ś l i  zostanę masowo zorganizowane, mogę "wywalczyć cząstkowe
7q

k o rz y ś c i o znacznej w a rto ś c i .

Walka o taką reformę "w e lfa re  s t a t e “ , k tó ra  zm ie rza łab y  do 

rozw ięzan ia  problemu beznadzie jnego, trw ałego  i  dziedz icznego 

ubóstwa, będzie - zdaniem H arr in g to n a  - wyjątkowo trudna, ze 

względu na f a k t ,  iż  n a jb a rd z ie j  nim d o tk n ię c i n ie  stanow ią 

p r o le t a r ia tu  a n i jego su b s ty tu tu  - n ie  stanow ię s i ł y  zd o ln e j do 

samozorganizowanie s ię  w ce la ch  p o lity c z n y c h  i  wypracowania 

programu i  metod w a lk i .

3 7 i'bidem, s. 233.

30Zob. np. H a r r i n g t o n .  The T w i l ig h t . . , , ,  s. 29 j-  306 
o raz  t e n ż e , S o c ia lis m , Mew York 1973, s. 333,

30
H a r r i n g t o n ,  The T w i l i g h t . . . ,  s, 318.



Wolka taka je s t  jednak możliwe 1 kon ieczne, e s o ju sz n ic y  

Ła tw i do w skazan ia . O e ś łi -bowiem apołoczeństwo zda sob ie  sprawę, 

iż  k re a c ja  nowego ubóstwa Je s t  ty lk o  jedn$ z pochodnych "p rz y ­

padkowej r e w o lu c j i ” i  podporządkowania p o l i t y k i  p u b lic z n e j 

p r io ry te to m  k o rp o ra c j i ,  że zagrożone są in te re s y  w iększo śc i spo­

łe czeń stw a , pow stan ie  w łaśc iw y  k lim a t do uformowanie s ię  azero- 

k ie j  k o a l i c j i  s i ł  postępowych - t a k ie j ,  ja k a  i s t n i a ł a  w la ta c h  

sz e śćd z ie s ię  tych .

Zadania  t e j  k o a l i c j i  n ie  mogę s ię  o cz yw iśc ie  og ran iczać dq 

w yw alczen ia k o le jn ych  (częeto  n iezw yk łe  ważnych) ustaw sp o łecz ­

nych i  pow ołan ia Je sz cze  k i lk u  programów re d y s t r y b u c j i  docho­

dów i  usług  na rzecz upośledzonych grup spo łecznych .

Dośw iadczenia l a t  sz jeśćdz ios ig tych  stanow ię d la  H erring ton a  

dowód, że w yw alczen ie  ustaw społecznych i  o f ic ja ln y c h  d e k la r a c j i  

najwyższych władz stanow i sukces efem eryczny - k o n tro la  nad ich  

r e a l iz a c ję '  przejmowana jo a t  n astęp n ie  przez w ie lk ie  ko rp o rac je

i  a lo k a c ja  środków dokonuje s ię  zgodnie z p r io ry te te m 40.

Trw ałe  rozw iązan ie  problemu ubóstwa i  innych  ważnych prob­

lemów społecznych  wymaga o k ie łz n a n ia  " r e w o lu c j i  przypadków“ 

wymaga spójnego wewnętrznie i  demokratycznego p lanow an ie . Wymaga 

k o n t ro l i  pryw atnych  d e c y z j i in w es tycy jn ych  z punktu w idzen ie  ich  

skutków spo łecznych  < r̂az podejmowania ro z s trz yg n ię ć  o wydatkach 

p u b liczn ych  w o p a rc iu  o rz e cz yw is ty  in te re s  spo łeczny . In a cz e j 

“w e lfa re  s ta t e "  będzie obciążono wadę wrodzong. Spójne planowa­

n ie  zaś będzie ' możliwe je d y n ie  pod warunkiem u sp o łe cz n ien ia
41

w ła sn o śc i .

' Do tego u sp o łe cz n ien ia  povjinno s ię  zm ierzać drogę stopniowe­

go przejm owania w ła sn o śc i w ie lk o k a p ita l is ty c z n e j  ; od ustanaw ia ­

n ia  spo łecznych  kon tro le ró w  nad zarzędsm i k o rp o ra c j i ,  poprzez 

stopniowe o g ra n icz a n ie  zakresu d e c y z j i  k o rp o ra c j i  za pomocą po­

l i t y k i  finansow ej rzędu, bezpośredn ie j k o n t ro l i  cen i  p ła c  oraz

Co n ie  przeszkadza tworzeniu  mitów (w czym aktywny u d z ia ł 
b io rg  n a jw yżs i u rzęd n icy  państwowi) o nadmiernym, wręcz ro z rz u t­
nym, angażowaniu środków p u b liczn ych  w p o l it y k ę  *ia rzecz b ied ­
n ie js z y c h  warstw  spo łecznych  - zob. M. H a r r i n g t o n ,  
Th© Bi g l.ie  About S ix t ie s ,  "ftew R e p u b lic "  1975,(29 X l], s . 15-1У.

4 í *
Po r. H a r r i n g t o n ,  S o c ia lis m , s. 232, 233, 235, 

242, 357-362.



k o n t ro l i  te c h n o lo g ii (z  punktu w idzen ia  j e j  skutków społecznych),

a także poprzez ustanow ien ie  rządu akcjonariuszom  wyposażonym w

prawo ve ta  - do ostatecznego przejmowania k o rp o ra c j i drogi? odpo-
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w iedniego opodatkowania d z ied z icz e n ie  p k c j i  p rz e d s ięb io ra tw

Czy owa "szaroka  k o a l ic ja  postępowych s i ł  spo łecznych " b y ła ­

by skłonne uformować s ię  wokół tak iego  programu i  prowadzić kon­

sekwentną walkę o jego r e a l iz a c ję ?  - bez pozytywnej odpowiedzi 

na to p y ta n ie  program powyższy ma w sze lk ie  cechy sz la ch e tn e j 

u to p i i  sp o łe czn e j, H a rrin g to n  n ie  u d z ie la  jednak zdecydowanej 

odpow iedzi. S tw ie rd za  Jo d y n ie , iż  " [ . . . ]  w lo ta ch  s iedem dzies ią ­

tych  brak Je s t  w USA odpowiedniego k lim a tu  d la  r e a l i z a c j i  t a k ie ­

go programu" D1» s ie b ie  i  ewentualnych zwolenników tego programu 

wysuwa zastępczy propozycję  d z ia ła n ia »  pók i k lim a tu  n ie  ma - ro­

b ić ,  co możliwo, c z y l i  współpracować z l ib e r a ła m i i  związkami 

zawodowymi na rzecz rozbudowy "w e lfa re  s ta te "  i ,  n ie  używając

drażn iącego uszy sojuszników  słowa " s o c ja l iz m " ,  dążyć do wypeł-
43

n ie n ia  programów społecznych s o c ja l is ty c z n ą  t r e ś c ią

» R e a l iz u ją c  ten p o s tu la t  H a rrin g to n  dokonał ważkiego krokut 

w s tą p ił z k ierow n ictw a  p a r t i i  s o c ja l is t y c z n e j  i  w s tą p ił do p a r­

t i i  dem okratycznej.

Pozostawmy na inną okazję ocenę tego kroku.

W tym m ie jscu  poprzestańmy na s tw ie rd z e n iu , iż  o i l e  o p is  

badanych z jaw isk  i  procesów społecznych oraz a n a liz o  ich  p rzy ­

czyn i  skutków z o s ta ły  w pracach  H e rring tona  dokonane r z e te ln ie ,  

a w n io sk i wyprowadzone w sposób przekonyw ający, o t y le  p o s tu la ty  

p o lity c z n e  i  ich  r e a l iz a c ja  rodzą szereg pytań  i  w ą tp liw o ś c i.

Ib idem , a. 361-367. Za no jw łaściw szg  formę tak iego  podatku 
uważa H a rr in g td n  podatek p ła tn y  "w n a tu rz e " , c z y l i  wymóg przeka­
zywania Skarbow i Państwa c z ę ś c i dz iedz iczonych  a k c j i .

43H a r r i n g t o n ,  Say W h a t . . . ,  з . 3. Autor n ie  w y jaś ­
n ia  na czym ma polegać w yp e łn ian ie  prograwów społecznych so­
c ja l is t y c z n ą  t r e ś c ią .
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MICHAEL HARRINGTON'S VIEWS ON POVERTY AND STRUGGLE 
WITH POVERTY IN  THE UNITED STATES

M ich ae l H a rr in g to n  has been in te re s t« « ! in  the problem of po­
v e r t y  in  the U n ited  S ta te e  fo r  many y e a rs . In  h ie  o p in io n  the 
p o v e r ty  problem  is  a s o c ia l  problem . The p o v e r ty  o f p a r t ic u la r  
p eo p le , acco rd in g  to him, i s  not a q u es tion  o f in d iv id u a l  cha­
r a c t e r i s t i c  o f peop le  s u f fe r in g  I t  but ra th e r  o f socio-econo­
mic c o n d it io n s  end mechanisms. The q u estion  "who should be co n s i­
dered as p o o r? “ can be answered o n ly  a g a in s t  a co n c re te  h is to ­
r i c a l  background, w ith in  a con tex t o f a d e f in i t e  s o c ie t y  l i v ­
ing a t  a d e f in i t e  p e r io d  o f tim e, Tha p o v e r ty  i s  not o n ly  a 
problem of the poor b u t, f i r s t  o f a l l ,  o f the s o c ie ty  in  which 
the poor l i v e .  B es id es  I t s  economic asp ect the p o v e r ty  has a ls o  
i t s  p s y c h o lo g ic a l and p o l i t i c a l  a sp e c ts .

W h ile  reco g n iz in g  the im portance of the economic f a c to r ,  
M. H e rr in g to n  a c c e p ts , as a s t a r t in g  p o in t ,  the o f f i c i a l  income 
d e f i n i t i o n ’ Of the p o v e r ty  and measures r e s u lt in g  from i t .  He 
i s  a ls o  fo rm u la tin g  a number ô f p o s tu la te s  concern ing  such re ­
a l iz a t io n  of th is  d e f in i t io n  ecco rd ing  to which anybody, who ie  
not encompassed by the economic prom otion o f the e n t ir e  so c ie ty , 
i s  con s id e red  to be poor.

The s tru g g le  W ith  the p o v e r ty  rep re se n ts  an obvious s o c ia l  
g o a l, which becomes a l l  the more urgent s in ce  the p o v e r ty  i s  
c h a ra c te r iz e d  w ith  au f »dynam ics. The causae o f the p o v e r ty  a re  
ana lyzed  by the au tho r from two d i f f e r e n t  v ie w p o in ts . In  the 

’ l ib e r a l- r e f o r m ie t ic  in t e r p r e ta t io n ,  the main emphasis i s  p laced  
by 'h im  on the e x is te n ce  of the s o - c a lle d  " v ic io u s  c i r c l e  o f the 
p o v e r ty "  in  which the p o v e r ty  I s  Doth the e f f e c t  and the cauee 
of the p o v e r ty . On the o th e r  hand, the a n a ly s is  perform ed from 
the l e f t i s t  v ie w p o in t r e v e a ls  th a t a t  the v e ry  foun d ations  of 
“ the v ic io u s  c i r c l e “ l i e s  the m o n o p o lis t ic  s t ru c tu re  o f the US 
economy and su b o rd in a tio n  of the s t a t e 's  ta rg e ts  to co rpora ­
t io n s ' ta rg e ts .

Whan ana lyzed  in  auch a c o n te x t ,e n  e f f e c t iv e  s tru g g le  w ith  
the p o v e r ty ,  in  H a r r in g to n 's  o p in io n , c a l l s  fo r  fundam ental 
s o c ia l  reform s to be perform ed and implemented under p ressu re  
exe rted  by e wide s o c ia l i s t - l ib e r a l-  and trade-un ions c o a l i t io n .  
H a rr in g to n  b e lie v e s  in  a l ik e l ih o o d  o f e e ta b lis h in g  such c o a l i ­
t io n  and in  i t s  e f f e c t iv e  o p e ra tio n .


